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Numer 151. Lwów dnia 5. Lipca 1871 —  Środa. Rok I I I .
W ych od zi codziennie o godzin ie 3ciej po połu­
dniu, z  w yjątk iem  n iedziel i dni św iątecznych
P rzed p łata  w y n o si: we LWOWIE roczn ie 1 4  z łr .— półroczn ie 7 

z ir .— ćw iećroozn ie 3 złr. 5 0  c t .— m iesięczn ie  1 złr. 2 0  ct.
Z przesyłką pocztową w PAŃSTW IE AUSTRYACK1EM: ro­

cznie 18 z ł r — półrocznie 9 złr. — ćwiercrocznie 4  złr. 50 ct. 
— miesięcznie 1 2łr. 50 ct.

W PRUSACH i RZESZY NIEMIECKIEJ: ćwiercrocznie 4 tai. 
10 srbgr. —  we Francyi ćwiercrocznie 18 fr. -  w Rzymie 
ćwiercrocznie 20  fr.

Numer pojedynczy kosztuje 6 centów.
Redakcya przy ulicy Sykstuskicj N. 647% .
A d m in istra c ja  w kam ienicy  kapitulnej Nr. 2 4  m. „Diligiłe homines, in ter file  mores." (S. Aug.).

Ogłoszenia wszelkiego rodzaju przyjmują się zH opłatą 5 ct. od 
wiersza. —  Reklamacje nieopieczętowane w o l n e  są od opłat 

Manuskrypta się nie zwracają. — W  Krakowie przyjmuje pre­
numeratę księgarnia Jaworskiego.' Dla W . k s i ę s t w a  Poznań­
skiego i Prus księgarnia p Tytusa Dasjlciewicza w Pozna 
niu. Dla Prus także* księgarnia p. Priebatscha w Ostrowiu 
W  Wiedniu HaaSenstein & Vogler, Neurnarkt Nr. 11. Hnm 
burg, Frankfurt n. M. B erlin , L ipsk , Basel 1 Schweiz) i 
W rocławiu: A. Oppelik, W ollzeile 2 2 ;  Rudolf Mosse, S ei- 
lerstatte 2. Berlin, Miinchen i N iirnberg: Sebastyan Kora- 
bek, Neubau 71. W Berlinie Zeidler & Cornp., Leipzigerstr. 
37, W  Paryżu J ,  Mianowski ^Commisiou & exportation 
Julien  rue des Ecoles 2 4 .)

Ogłoszenia (inseraty) i prenumeratę miejscową i zamiejscową przyjmuje we L w o w i e :  Ajencya „C zasu "  i .  U m tv  A . P iątkow skiego, plac katedralny 31 . tudzież księgarnia Sayferta i Czajkowskiego.

„Alacriter instate proposito vestro, infracto animo iniquitati resistite et malum in bono vincero conam ini, intendentes oculos in mercedem illis paratam , qui pro Cbristi nomine d ecerU verin f.

(Pius I X  do redaktorów ,  U niiu d. 28 . kwietnia 1870 . r.)

Od wydawnictwa.
N init-jszem  zap raszam y  do p rzed p ła ty  na 

„ linią** na kw artał trzeci r. 1871.

Prenumerata na „Unią** w y n o s i :
we Lw ow ie

roczn ie  . . . . 1 4  złr
pó łroczn ie  . 
k w a rta ln ie  . 
m iesięcznie

ct.
7
3
1

50
20

na prowincyi z przesyłką pocztową
rocznie 
półrocznie . 
kwartalnie .
miesięcznie

Szanowni prenumerujący raczą nadesłać 
wcześnie pieniądze do Administracyi Nr. 24 
kamienica kapitalna, abyśmy jak najprędzej 
uregulować mogli nakład w cela zapobie 
żenią wszelk;ej zwł ce w przesełce dzien­
nika. Razem z pieniądzmi na ..Unię*' mn 
źna przesyłać prenum eratę na czasopismo 
ludowe ..Chała'*, którego przedpłata pół­
roczna wynosi 1 zir., roczna 2 złr.
S G r3 Zwracamy przytem uwagę , iż naj­

taniej i najdogodniej przesełać m o­
żna prenumeratę za przekazem 
pocztowym (Postanweisung).

O właściwych przyczynach rozruchów zaszłych 
w Królewskiej Hucie na Szlązku, nie mamy dotąd 
żadnych bliższych wiadomości; jak się zdaje 
wszakże, powodem tych rozruchów miało być roz­
porządzenie naczelnego urzędu górniczego w Wro­
cławiu, aby dla ścisłej kontroli dla każdej kopal­
ni sporządzono przepisy i takowe ogłoszono. Prze­
pisy te niepodobały się robotnikom i dla tego za ­
niechali roboty. Spokój już przywróconym został, 
przyczem nie obeszło się, jak donosiliśmy, bez 
kilku krwawych ofiar i licznych aresztowań.

Do uspokojenia ludności przyczyniali się księża, 
przemawiając do niej po polsku — przemowy te 
w rodzinnym języku z wielkiem uszanowaniem by­
ły słuchane. Również na uspokojenie wpływać miał 
znakomicie i zacny redaktor Katolika Karol Miar-

18 zir. ___  c t rogach ulic porozlepiane były plakaty po
polsku, wzywające robotników do spokoju W obec

d « ii więc tego zapytać się godzi, czy i owe przepisy
4 „ 50 „ były robotnikom komunikowane po polsku?

Z Rzymu dochodzą nas telegramy o ofieyalnych 
uroczystościach wyprawianych w tym mieście na 
cześć przybycia króla Wiktora Emanuela. Król od­
był przegląd gwardyi narodowej i wojska, przyczem 
znajdowali się ministrowie, deputowani i całe ciało 
dyplomatyczne.

Rząd belgijski oświadczył, że będzie i nadal u- 
trzymywać posła przy dworze Ojca św. Poseł przy 
dworze florenckim otrzymał rozkaz udać się tam, 
gdzie się uda król.

Pewnem ma być, że w ciele dyplomatycznem 
mają zajść zmiany; posłowie angielscy w Wiedniu 
i Petersburgu zamienią się swojemi posadami, a 
poseł w Darmstadzie przeniesiony zostanie do 
Sztutgardu. Lord T e n d e r t o n  ma być przezna­
czony w miejsce Odona R u s s e 1 a.
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L w ó w , 5. lipca.

Izba panów na posiedzeniu wczorajszem przyjęła 
na wniosek Arneta en bloc cały preliminarz bud 
żetowy, uchwaliła bez obrad ustawę finansową i 
wszystkie przez komisyę wniesione rezolucye. Po 
szczegóły odselamy do „Ostatnich wiadomości.“ 

Ugoda z Czechami krępuje bezustannie uwagę 
całego dziennikarstwa Zdaniem Vaterlandu ukła­
dy ugodne redukują się do tego, że 1) między pp. 
Riegerem i Prażakiem a hr. Holienwarthem zgo­
dzono się na plan ugody — który, jak powyższy 
dziennik donosi, załatwionym został z wyjątkiem 
kwestyj finansowych; 2 > że obaj reprezentanci 
czeskich i morawskich deklarantów nie zobowią­
zali się wcale imieniem swych mandataryuszów do 
obesłania Rady państwa.

Obydwie te wiadomości mają być zupełnie au­
tentyczne. Według organu czeskiego liz ip , taki 
jest rezultat rokowań ugodnych:

Sejm czeski zostanie zwołanym w sierpniu. Wy 
bory do Rady państwa nastąpią na podstawie no­
wej ordynacyi wyborczej

Nowo wybrana Rada państwa, obesłana przez 
Czechów, zajmie się zmianą konstytucyi grudnio 
wej Nowa ta konstytucya nada krajom znaczną 
autonomię.

Czechom przyrzekł hr. Hohenwarth obok naj 
rozlegjejszej autonomii, ministeryum krajowe i 
przełamie pewnej części kompetencyi reichsratowe 
na pojedyńcze sejmy. Do kompetencyi Rady pań­
stwa należałyby tylko sprawy cłowe, handlowe, fi­
nansowe i obrony krajowej. Delegacje wspólne nie 
wychodziłyby z łona Rady państwa, lecz sejmów 

Rozwiązanie sejmu czeskiego, uważają dzienniki 
za rzecz pewną

Vterld. zapewnia, że podróż cesarzewicza do 
Pragi jest radosną zwiastunką tak dawno upra­
gnionej koronacyi cesarza na króla czeskiego.

Prasa zagraniczna a przedewszystkiem niemiecka 
i angielska bezustannie zajęta pomyślnym rezul­
tatem francuskiej pożyczki. Berlińskie dzienniki 
cieszą się i gniewają zarazem , z powodu tak 
szczęśliwie dokonanej operacyi. Cieszą s ię , bo 
dzięki temu, nadspodziewanie prędko będą mogły 
rozkoszować się francuskiemi miliardami, lecz z 
drugiej strony trapi j e , iż nałożona na Francyę 
kontrybucya nie zrujnowała jej, owszem dowiodła, 
jak ogromnie kraj ten cieszy się bogactwem i 
zaufaniem u swoich i obcych.

O dokonanych wyborach, oderwane tylko docho­
dzą nas wiadomości. Do jutra zapewne odbierzemy 
w tej mierze dokładniejsze depesze.

O podróży cesarza niemieckiego dziś cicho. 
„Heldengreis" bowiem, który wybierał się na try­
umfalne wycieczki i miał w Ems spotkać się z 
drogim bratem carem Aleksandrem, musi pilnować 
łóżka z powodu ciągle wzmagających się napadów 
reumatycznych i tym podobnych dolegliwości. Na­
tomiast następca tronu wraz z żoną wybrał się 
w dłuższą podróż.

D la  O j c a  ś w.
Parafia obrz. łać. w Złoczowie 20 złr. — ct,

Z poprzednio wykazaną sum ą 57 7  złr .  35 ct. 
1 duk., I n a p o i, 1 tal..
1 złr. srebr.

We wczorajszym numerze naszego dziennika po­
daliśmy mowę lir. B eusta, mianą na trzeciem po­
siedzeniu delegacji austryackiej d. 1. b. m. Mowa 
t a , jak wszystkie przemówienia kanclerza, składa 
się z lekkich frazesów, ale nie ma ni budowy e- 
stetycznej ni mocy przekonywającej, płynącej je ­
dynie z prawdy i logiki. Mowę tę można najprzód 
uważać za wędkę, na którą chciał kanclerz zło­
wić dla siebie serca liberałów. Cieszy się bowiem 
kanclerz, iż powstał aglomerat germański pod zwierz­
chnością Prus; wypowiada, że dawny związek nie­
miecki nigdy nie mógł wystarczyć dla narodowych 
usiłowań Niemców i twierdzi, że Austrya nie ma 
czego żałować, iż pokojowy traktat pragski prze 
stał obowiązywać.

P. Beust oświadcza, że najserdeczniejsza przy­
jaźń łączy Austryę z cesarstwem niemieckiem i 
że to będzie najsilniejszą warownią pokoju. Pan 
Beust oświadcza, że i nadal będzie się trzymał 
względem Włoch zasady nieinterweneyi, a o spra­
wie Ojca św. raczył nawiasowo powiedzieć, „że 
rząd włoski zanadto jest przezornym aby nie po 
jął, iż unikamy it. j. p Beust) lekceważenia de­
likatnych uczuć, których uszanowanie nam samym 
dodaje czci, a bynajmniej nie narusza powagi i 
interesów Włoch.“ Do dalszego tłumaczenia się 
względem tej sprawy, nie czuje się p. Beust obo­
wiązanym. Gdy wreszcie wypowiedział p. Beust 
nadzieję, iż stosunki wzajemne Austryi i Rosyi z 
czasem całkiem dobremi się staną, rozradowały 
się serca liberałów i oddały mu się zupełnie.
I słusznie! P. Beust bowiem, jak widzimy jasno 
z tych głównych punktów mowy jego, hołduje ulu­
bionym teoryom liberałów, mianowicie teoryi ra ­
sowych aglomeratów, teoryi wszechwładztwa pań­
stwa i zasadzie nieinterweneyi Jeżeli więc uwa­
żać będziemy mowę jego jako rzeczywiste sprawo­
zdanie o polityce, którą on prowadzi, i o polity­
cznej sytuacyi Austryi, to musimy wyznać, że obraz 
ten przejmuje nas grozą i oburzeniem. P. Beust 
wypowiedział w tejże mowie, że droga jego poli­
tyki prowadzi tani; „gdzie wskazuje trzeźwe, wol­
ne od uprzedzeń pojęcie położenia politycznego/

A ponieważ on jako przewodnik i protestant 
sam sobie tworzy pojęcie o położeniu politycznem ; 
ponieważ pojęcie to musi się zgadzać ze zasadami 
i teoryami, którym p Beust hołduje, więc gwiazdą 
przewodnią jego polityki musi być i jest rzeczy­
wiście teorya ras, teorya wszechwładztwa państwa 

zasada nieinterweneyi. Nie dziwimy się też by 
najmniej, że p Beust wyznając te teorye i zasady, 
uznał rabunek popełniony przez rewolucyę na Stolicy 
ś. za tytułprawny do posiadania Rzymu przez Włochy; 
że nie raczył nawet odpowiedzieć na przedstawienie 
Biskupów, sprawy rzymskiej dotyczące; że tyle- 
crotnie a ponownie w mowie wspomnionej o reli­
gijnych uczuciach 25-milionowej katolickiej ludno­
ści w Austryi z lekceważeniem się wyraża; że 
prowadzi wojnę przeciw kościołowi św ., bo owe

zasady i teorye p. Beusta są przez kościół św. 
potępione.

Że zaś p. Beust nietylko dla pozyskania przy­
jaźni liberałów przyznaje się do tych zasad i teo­
ryi, ale rzeczywiście je wyznaje, tego dowodzą 
Wszystkie czyny jego. Czyż może Austrya spo­
dziewać się błogosławieństwa Bożego, jak długo 
politykę jej będzie p. Beust zatruwać temi zasa­
dami? Więc powtarzamy, że nie dziwią nas poli­
tyczne czyny p. B eusta, zmierzające do gnębienia 
kościoła św., bo on tak działać m usi, jak długo 
służy owym zasadom.

Wszak to p. Beust wprowadził Giskrów 
Herbstów do gabinetu austryackiego, a jedną z 
pierwszych czynności tych panów było wykreślenie 
z roty przysięgi, dla urzędników przepisanej, pe 
wnego ustępu , zamykającego masonom drogę do 
posad urzędowych. Oto klucz do wyjaśnienia po 
stępowania p. Beusta.

Aliści pojąć nie możemy, jak ludzie, szczerze 
pragnący szczęśliwej egzystencyi Austryi, już zt 
względów politycznych mogą milczeć, kiedy p 
Beust wyznaje przed delegacyą teorye i zasady 
których zastosowanie do Austryi, musi koniecznie 
ją  zgubić. Przecież urzeczywistnienie teoryi aglo­
meratów rasowych nie może Austryi wzmocnić, ale 
musi sprowadzić j j rozbiór, od czego jej zasada 
nieinterweneyi z pewnością nie uchroni. Prawdzi­
wość tego twierdzenia jest oczywista. A do cze 
goż prowadzi teorya wszechwładztwa państwa ? Oto 
do komuny! Teorya ta  bowiem jest opartą na ma 
teryalizmie, a wynika z teoryi wszechwładztwa lu 
du, będącej zaprzeczeniem prawdy, że w Bogu jest 
źródło władzy. A nikt przecież nie zaprzeczy, że 
komuna paryzka wyrosła z materyalizmu i z wszech­
władztwa ludu, pan Beust zaś przyznał się do wy­
nikającej z tąd teoryi wszechwładztwa państwa w 
przytoczonym wyżej dosłownie ustępie mowy, spra­
wy Rzymu dotyczącym.

Co raz częściej ponawiające się w Austryi ob­
ja w y  s o c j a l i s t y c z n y c h  agi tacy  i, dem oralizacya i co ­
raz większe zw oln ien ie  karności w ro d zin ie , spo­
łeczeństwie, szkole, urzędach i armii są dowodem 
prawdziwości naszego twierdzenia. I P. Beust mo 
że mówić o potędze Austryi?

Co się tyczy skreślonego przez P. Beusta obrazu 
stosunku Austryi do Cesarstwa niemieckiego i do 
Rosyi, to zupełnie nie wierzymy w platoniczną mi 
łość ks. Bismarka dla Austryi, przyznajemy zaś 
że P. Beust inoże mieć nadzieję, iż stosunki Au- 
stryi z Rosyą z czasem stana się całkiem dobre- 
mh pozwolimy sobie tylko zrobić uwagę, że się ta 
nadzieja ziści skoro w Austryi zapanuje komuna, 
a w Rosyi nihilizm.

L w ów , dnia 5. lipca.

W  dniu wczorajszym odniósł rząd nowe 
z"’ycięztwo w Izbie panów. W edług te leg ra­
mów przyjęto  en bloc cały  prelim inarz bud- 
żetn , pomimo wcale nieprzychylnych oświad­
czeń się centralistów  i mimo ag ita c y j, aby 
wywołać formalne vo tum  nieufności dla m i­
nisterstw a.

Nowa ta porażka centralistów, wykazuje 
dobitnie zupełny brak sił i głowy Ciągłe 
przegrane, wywoływane najlekkomyślniej, nie 
w skutek nieuchronnego biegu samych wy 
padków, ale w skutek rozmyślnego narażania 
się —  świadczą bardzo smutnie o stronnictwie, 
które tak długo kierowało losami Austryi i 
dziś jeszcze kierować niemi ma pretensyę 
Ponieść klęskę może stronnictwo najsilniejsze 

najmądrzejsze, ale wywoływać samowowol 
nie raz poraź podobne plagi, nie odważy się 
żadne stronnictwo mądre i porządne. Gdyby 
centraliści cokolwiek mieli zastanowienia, co­
kolwiek ta k tu , cokolwiek rozsądnej przezor­
ności, to nawet po pierwszej porażce, zosta­
jąc w opozycyi, usiłowaliby ograniczyć się 
na biernem wyczekiwaniu, nie zużywać w 
walce bezpłodnej, w wysokim stopniu dla 
siebie niekorzystnej. Byliby tym sposobem 
zachowali przynajmniej pozory stronnictwa, 
z którem rząd liczyć się powinien.

Uczynili jednak przeciwnie. Z dziecinną 
naiwnością zrywali się ciągle do nowych 
gróźb, do nowych zamachów. Z całą zacie­
kłością odgrażali się ciągle , że muszą mini­
steryum obalić, i z rozwiniętemi sztandarami 
przy straszliwym odgłosie wszystkich centra­
listycznych surm bojowych, do nowych walk 
prowadzili swe hufce. Do nowych walk, i 
zawsze jednakowo do nowych —  klęsk 

Ostatnie wysilenie uczyniono obecnie w Iz-

stwa Giskry powiększoną została dużym za­
stępem centralistycznych figur, i która w każ­
dym razie uchodziła za główne ognisko cen­
tralizmu. Rozwinięto agitacyę na wielką ska­
lę. Grożono znowu po dawnemu i strasznie i 
znowu po dawnemu poniesiono klęskę.

Jestto  wypadek w ażny z tego powodu, że 
uwalnia obecny rząd od wszelkich względów 
dla stronnictw a centralistycznego. Kto się sam 
nie szanuje, ten nie zasługuje na szacunek 
drugich —  powiada stare  przysłowie. Otóż 
centraliści nie umieli się szanować, sami lekko­
myślnie pomogli do obalenia wszelkich powo­
dów respektu, jak i im się mógł kiedyś nale- 
żyć; sami udowodnili, że są nie stronnictwem  
poważnem, ale kliką z łą  i zgiełkliwą. Jako 
taką więc zapewne będzie ich rząd  nadal 
uważał.

Zasady z \7ó9. r. 
i i .

(Ciąg dalszy).

Drugi artykuł deklaracji zgromadzenia narodo­
wego orzeka: „Celem każdej społeczności jest za­
chowanie praw człowieka naturalnych i niepodle- 
gających żadnemu przedawnieniu. Prawa te są: 
wolność, bezpieczeństwo (osobiste) i opór przeciw 
uciskowi “

Jeżeli chodzi w ogóle o cel społeczności każdej, 
każdego uspołecznienia, bynajmniej nie jest on tyl­
ko i jedynie konserwatywnym, ale owszem zada­
niem społeczności, dla którego ona właściwie i jest, 
prócz gwarancyi, zabezpieczenia praw zasłużonych 
i nabytych, jest mianowicie u ł a t w i a n i e  s p e ł ­
n i a n i a  o b o w i ą z k ó w ,  p o l e p s z a n i e  b y t u  
i d o s k o n a l e n i e  c z ł o w i e k a .

Kto o tem przeznaczeniu, powołaniu, zadaniu o 
tym celu społeczności zapomina, zapomina o naj­
główniejszej, bo istotnej rzeczy i okazuje, że spo- 
łeczności w ogóle nie pojmuje, nie rozumie.

W artykule powyższym pominięto to zupełnie, 
a położono nacisk na rzeczy, z których dwie pierw- 
sze t. j. gwaraneya wolności i gwaraneya bezpie­
czeństwa (osobistego) objęte byłyby orzeczeniem 
dokładnem istotnego celu i zadania społeczności, 
a trzecia, opor przeciw uciskowi, suponuje bez- 
rząd, zatem zepsutą społeczność, i jest na tem 
miejscu paradoxem Artykuł bowiem mówi o ła ­
dzie warującym prawa i zachowanie onych, bo mó­
wi o celu społeczności, a ostatniem ze swoich trzech 
praw przyrodzonych zaprzecza porządkowi. Bo kto 
o oporze przeciw uciskowi myśli, ten suponuje 
ucisk, a gdzie ucisk, tam przecież ładu, porządku 
warującego prawa nie ma.

Zatem, prócz że pomija właściwe zadanie spo­
łeczności, parodoxem jest ów artykuł

W zastosowaniu atoli właśnie dla braku swoje­
go i dla paradoxu jest niebezpiecznym i zgubnym. 
Obaczymy to zaraz.

Najprzód uświęca ten artykuł domaganie się u- 
szanowama i zachowania praw jednostek Tem sa­
mem stawia niejako jednostki, członków społe­
czności po jednej stronie, a społeczność, od której 
domagać się mają, po drugiej. Wtedy atoli spo­
łeczność staje się prostą fikcyą teoretyczną.

Domagać się można i powinno się sumiennego 
spełniania obowiązków społecznych od każdego z 
członków społeczności, jakiekolwiek on zajmuje w 
niej stanowisko — a tem sainem utrzym a się  ła d  
i porządek, który sam przez się już poręką jest 
uszanowania praw i uznania onych

A więc odwrotne winno być domaganie się , bo 
nie od społeczności ale od członków onej na rzecz 
jej — i nie praw, ale obowiązków. Takiego do­
magania się wyciąga orzeczenie istotnego celu 
dla którego jest społeczność.

Odwrócił zaś rzecz całą artykuł powyższy wła­
śnie dla braku swojego.

A odwrócenie to całej rzeczy w zastosowaniu 
w praktyce, prowadzi do swawoli jednostek, przeto 
do rozbicia społeczności.

Dalej mieni on prawem naturalnem (przyrodzo- 
nem) wolność.

bie wyższej, która jak wiadomo za minister- obowiązki ęełni

Wolność, acz przyrodzona, staje się jednak do­
piero tego udziałem, kto na nią sobie zasłużył

Zawsze bowiem winniśmy pamiętać, że tu kie­
ruje wzgląd społeczny.

Inna wolność człowieka wobec Boga, inna w o ­
bec sprawiedliwości a inna w obec względu spo­
łecznego.

O wolności w obec Boga uczy religia. W obec 
sprawiedliwości człowiek odpowiedzialnym jest za 
postępki swoje, bo może dobrze i źle czynić Od 
jego tedy wolnej woli to zależy.

W obec względu społecznego, wolnym jest ten 
tylko, który sumiennie obowiązki swoje jako swoje



Kto obowiązki wizgtędem społeczności, uważa ja ­
ko ciężar, uważa jako nałożone jarzm o, kto speł­
nianie obowiązków społecznych uważa jako speł­
nianie jedynie rozkazu czyjegoś, czy to drugich 
(przełożonych) czy to rządu, a nie uważa tego, ja ­
ko s w o j e g o  obowiązku — ten, gdy mu powiesz, 
że jest wolny, zrozumie, że on nie ma żadnych o- 
bowiązków, że wolność, to usunięcie się od obo 
wiązków, że wolność to życie wedle własnego za
chcenia

Wolność to tak jak  talent przyrodzony. Talent 
choć przyrodzony, musi być jednak rozwinięty. Tak 
również i wolność.

Doskonalenie człowieka, to zadanie społeczności, 
o którcm artykuł powyższy zupełnie przemilczał, 
ono dopiero zrobi człowieka wolnym.

Tak postawiona rzecz, jak  ją  ten artykuł s ta ­
wia, grozi znów zagubę porządku.

Wreszcie opór jednostek przeciw uciskowi, u- 
święcony jako prawo i to przyrodzone, które win­
no być uszanowane przez społeczność sam ą, jest 
jak  powiedzieliśmy ju ż , paradoxem — a w za­
stosowaniu, w praktyce destrukcyjnym

W szelki ucisk i gwałt je s t tylko następstwem 
nieładu i nieporządku Jeżeli tedy je s t ucisk jaki, 
postarać się trzeba o naprawę ładu  i porządku, 
przez co samo usunie się już następstwo, t. j. u- 
cisk ów. To zaś nie dzieje się prżez prosty opór, 
na który zdobędzie się zwierzę.

Ucisk lub gwał popełnia ten tylko, kto zapo­
mina o obo wiązi, u swoim. Czuwanie nad powsze- 
chnem spełnianiem obowiązków jest właśnie zada.- 
niem społeczności. Zatem przez społeczność mo­
żna starać się o przypilnowanie spełniania obo­
wiązków, a tern samem już usunie się wszelki u- 
cisk, wszelkie tak  zwane bezprawie Inaczej inó^ 
wiąc, rządu rzeczą je s t czuwać nad porządkiem, i 
przestrzegać aby spełniano sumiennie obowiązki 
społeczne.

Rozpryśnie się atoli społeczność, skoro każde­
mu wolno będzie na własną rękę wymierzać sp ra­
wiedliwość

A społeczność pozwalająca na t o , zezwala na 
własną zgubę Tego właśnie domaga się artykuł 
powyższy, więc jako taki podkopuje oczywiście 
podwalinę społeczności, bo jako destrukcyjny, oba­
la porządek. (D. c. n )

Przegląd polityczny.
A u s try a -W ę g ry . Zestawiamy tu taj wszystkie 

pozycye budżetu odnoszące się do G alicy i:
I ta k : na wydatki sądownictwa w Galicyi 

2.647.627 złr., a mianowicie: na sądy cywilne i 
karne 2,404 422 z l r , na domy karne w Galicyi 
299 951 z łr ,  lecz gdy domy karne przynoszą za 
roboty więźniów 72 920 z ł r ,  więc pokryć jeszcze 
trzeba 227.031 z łr ;  urzędnicy nadliczbowi 3427  
złr., budowle 12 747 złr. Na sprawy wyznań i o- 
światy 1,495,813 złr., a mianowicie: na sprawy 
wyznań 649,123, na sprawy oświaty 846 698 złr.

W ydatki na sprawy duchowne w Galicyi na rok 
1871 wynoszą 1,082.866 zfr , z tego na kler łac iń ­
skiego obrz. 324.749 złr., na kler grecko-unicki 
664 274 złr., na kler ormiański 10.999 złr., na 
k ler wyzn. reform 5.436 złr.

Do wydatków na sprawy wyznań zaliczono tak ie  
i wydatki szkolne 59.559 złr., wydatki szpitalne i 
karne domy 2 930 zlr., wydatki z zarządu fundu­
szu religijnego 16.939 złr.

Fundusz religijny powstały z samych prawie fun- 
dacyj łacińskiego obrządku, przynosi rocznie: pro­
cent od oblig 347,132 z łr ,  procentaodjinnych k a ­
pitałów 7 665 złr., dochód z dóbr kościelnych obrz. 
łacińsk. 50 404 złr., ze sprzedaży pojedynczych 
parcel 2.727 złr., intercalaria itp. 26 285 złr., zwro­
ty 1550 z łr , razem dochodu 435.763 złr., a gdy 
wydatki wynoszą 1,084.886 złr., więc z budżetu 
dodać trzeba 649.123 złr.

Oświata obejm uje: Rada szkolna krajowa z in ­
spektoram i 52 193 z ł r ,  seminarya nauczycielskie 
59.784 złr, dodatki do szkół ludowych 64.943 z ł r , 
uniwersytet lwowski 130 960 złr , uniwersytet k ra­
kowski 146 239 z ł r ,  razem 277.199 złr.; gimnazya 
221.337 z łr ;  techniki: lwowska 31.338 złr., k ra­
kowska 22 645 złr., realne : lwowska 13 708 złr., 
tarnopolska 7 050 złr., razem 74 388 złr.; substy- 
tucye 4 9 8 5 0  z ł r ,  koszta zarządów szkół 23 010 
zlr., dyety i różne wydatki 9 981 z ł r , utrzymanie 
budynków 7 500 z ł r , emerytury i zaopatrzenia 
17.167 z ł r ,  budowle nowe 97 408 złr., dodatek dla 
młodzieży galicyjskiej w Terezyanum 11,392 złr., 
odbudowa Sukiennic w Krakowie 5.000 złr.; razem 
962,051 z lr
' Na opędzenie tych kosztów z budżetu państwo­
wego wydzielono 846,690 złr., a resztę pokrywają 
dochody w tej rubryce, mianowicie : procent od 
obligacyj i prywatnych kapitałów funduszu szkol­
nego 25,438 z l r , z nieruchomości funduszu szkol­
nego 4149 z l r ,  z funduszu religijnego 5700 złr., 
z funduszu m iast 16,669 z ł ,  z funduszu od cyster­
sów 1134 złr., razem 23,503 złr.; dochód z dydak- 
trów 52,530 złr., inne roczne dochody 2345 z łr ,  
2 %  od pensy i 7396 złr., razem 115,361 z łr .; 
suma 962,051 złr.

Na obronę krajową 2,078.404 złr.
Na utrzymanie poczt w Galicyi 1,219.460 złr., 

dochód z poczt w Galicyi jest 1,101 450 złr., nie 
dobór wynosi więc 118,010 złr.; na utrzym anie te ­
legrafów w Galicyi 342,111 złr., dochód z te leg ra­
fów jest 253,440 z łr , niedobór wynosi 88,984 złr.

Na sprawy rolnictwa 129,256 złr., m ianowicie: 
na starostw a górnicze 13 421 z ł r ,  na zakłady o- 
gierów rządowych 158 520 z łr ;  dochodu ze s ta ­
rostw górniczych jest 15.945 złr., dochodu z z a ­
kładów ogierów 26 740 złr., razem 42 685 złr., 
niedobór 129.256 złr

Oprócz tego ministerstwo z zachowanych sobie 
do rozrządzania 265 000 złr. na różne wydatki i 
96.000 na premia, wydziela dla Galicyi do 60.000 zł

F ra n c y  a . Lord Acton w dzienniku Const,itu -  
tionel o g ło s ił, jak  sam utrzymuje z niewątpliwe­
go źródła zaczerpnięte wyjaśnienia powodów, dla 
czego Włochy w ostatniej wojnie nie stanęły po

stronie Francyi. W edług twierdzeń je g o , Ludwik 
Napoleon jeszcze przed wybuchem wojny poczynił 
kroki celem pozyskania pomocy Włochów' i rozpo­
czął kroki nieprzyjacielskie wtedy dopiero, gdy 
był prawie pewny współudziału tego państwa. W 
tem Bismark zwietrzył te francuzko-włoskie robo­
ty i sam począł układać się z Włochami. Rezul­
tatem  ich było to , iż 20. czerwca r. z. (Lord Ac­
ton podaje nawet datę) podpisany został tajny 
trak ta t między Prusam i i W łochami, na mocy 
którego Prusy, za neutralność Włochów podczas 
wojny, w razie pomyślnego dla wojsk niemieckich 
o b ro tu , przyzwalały na zajęcie przez Włochów 
R zym u, w razie zaś pomyślnego ostatecznego za­
kończenia wojny zgadzały się. nawet na oderwanie 
od Francyi Śabaudyi i Nicei Po kapitulacyi pod 
Sedanem, gdy Prusacy byli już pewni wygranej, 
Bismark przystał na zajęcie przez Włochy Rzy­
mu, ale o zwrocie Śabaudyi i Nicei nie było już 
następnie mowy. Gdy włoski poseł napomknął o 
tem , Bismark tylko ruszył pogardliwie ramionami

— Książę Napoleon przybył tamtego tygodnia z 
Anglii do Calais. Przy wylądowaniu powitał go 
komisarz policyi dając mu bardzo wyraźnie do 
zrozumienia, aby tą  rażą nie chciał zatrzymywać 
się na ziemi francuzkiej W skutek tego książę 
powróci! do Anglii —  Orleanowie zam ierzają stale 
osiedlić się we Francyi Co się tyczy hrabiego 
C ham borda, to radżą nad tem jego zwolennicy, 
czy ma lub nie powrócić do Francyi: jedna część 
zgadza się na t o , że powrócić może jedynie jako 
k ró l , podczas gdy inni są m niem ania, że dłuższe 
trzymanie się zdała od rodzinnego kraju, może go 
zgubić w oczach Francuzów — Ks. Aumale, hr. Jo- 
inville i ks. C hartres oddali wizytę biskupowi Du- 
panloup.

Obiad dany przez Thiersa na cześć Mac-Mahona 
i jego jenerałów , zgromadził bardzo świetne to ­
warzystwo. Mówiono wiele, między innymi mówił 
także Thiers podnosząc przedewszystkiem tę  oko­
liczność, iż w obecnych czasach nie można redu­
kować budżet wojenny. — Kontrakty, które rząd 
obrony narodowej zawarł względem dostawy szas- 
potów, będą w skutek tego dotrzymane. Konsor- 
cyum ma dostawić jeszcze 900.000 sztuk broni, a 
to do 15 lipca. Liczba szaspotów, jaką  obecnie po­
siada Francya, ma wynosić 1,200.000 sztuk, lleor- 
ganizacya armii francuzkiej postępuje szybko. 
Wszyscy jeńcy francuzcy powracający z Niemiec, 
dostawiani bywają do Besancon, Auxerre i Douai 
celem tworzenia pułków. W iele tych pułków uda­
je się do Afryki.

Wybory w Paryżu w crłości miały być dość o- 
żywione. Zapisało się 389.775 wyborców. Bonapar 
tyści byli bardzo ruchliwi, a Rouher i Clement 
Duvernois zgromadzili około siebie cały sztab 
dziennikarzy i innych ajentów, gotowych służyć 
sprawie upadłej dynastyi. Organem ich je s t dziś 
A vem r Liberal,  którego szefem redaktorem  został 
Duvernois. Inne dzienniki jak Gaulois, B ień  P u ­
blic  itd. przychylają się także mniej lub więcej wy­
raźnie na ich stronę.

W Paryżu aresztowania i rewizye dokonywane 
bywają ciągle z całą surowością, tak, że z dniem 
każdym coraz trudniej ukrywać się komunistom 
Mimo to nieudało się policyi wytropić wszystkich 
głównych zwolenników komuny i jej ajentów. Je 
dna część z tych ostatnich um knęła szczęśliwie z 
P a ry ż a , druga część ukrywa się w mieście. W ła 
dze publikują bezustannie olbrzymiemi afiszami 
przybijanemi na rogach ulic nazwiska tych osób, 
za któreini śledzi. Liczba osób, co w czasie pano­
wania komuny dostały pomieszania zmysłów, wy­
nosi 500

Więźniowie, którzy znajdują się w W ersalu, po­
dzieleni być mają na dwie kategorye.^ jedna zosta­
nie w W ersalu, a drugą przeniosą do Fontainebleau 
Malarz Courbet i Fontaine, obydwaj członkowie 
Komuny, zostali przewiezieni do paryzkiego w ię­
zienia Mazas. Jaka jest tego przyczyna, nie wia­
domo Obrazy pędzla C ourbe ta , które pozostały 
jeszcze u mego, uległy zniszczeniu. Były one ukry 
te  w piwnicy, gdzie polieya kazała je  zapieczęto­
wać. Tymczasem w skutek ulewy wezbrany potok 
wpadł przez okno do piwnicy i poczynił ogromne 
zniszczenie.

—- W iedząc o ile pożądaną je s t każda wiado­
mość o rodakach naszych zamieszkałych w Pary­
żu , podajemy tu taj niektóre ustępy z korespon- 
dencyi paryskiej do Oaz. N ar.

Z g i n ę l i  w b o j u :  Jarosław  Dąbrowski dnia 
24 maja na ulicy M yrha; jechał konuo z kilku 
członkami komuny w południe, i ranny został ku­
lą w brzuch. Przyniesiony do apteki w domu pod 
nr. 63 na tejże ulicy, był opatrzony. Pałasz jego 
oddano porucznikowi 45 pułku piechoty wersal­
skiej , a Dąbrowskiego przeniesiono do szpitalu 
Lariboissiere, gdzie o 3 godzinie po południU| u- 
marł. Szczegóły autentyczne później doniosą od 
dwóch naocznych świadków zgonu, którzy się je ­
szcze tutaj ukryw ają, i dla tego trudno mnie z 
nimi skomunikować się. Walery Wróblewski, Teo­
fil D ąbrow ski, Swidziński, Karol Kwiatkowski, 
K om pański, Suchocki, i szew cy: Karol Sokulski 
i Czekalski, nie wiadomo gdzie się podzieli, praw­
dopodobnie zabici. Bonoldi um arł z ra n , równie 
jak  Waszkiewicz (d. 24. maja) Gracyan Janowski 
zginął na barykadzie na rue Royale. Dr. Rymar- 
czewski zn iknął, i Kostrzcwski (cukiernik), Ko- 
busko

Rozstrzelani; Dalewski, Aleksander (w Luksem- 
burgskim ogrodzie); Michał Górs i, Apollo H u­
szcza, Męczeński (na M ontmartre dnia 25 m aja); 
Michał Szwajcer i Rozwadowski ze starej emigra- 
cyi obadwaj (d 27 maja w Avenue de B el-air 
przed mieszkaniem Edmunda Różyckiego); Teofil 
Grzymała (na V au g ira rd ); Piątkow ski zecer (na 
rue de Vanves d. 24 m a ja /; służący kapitana W a­
szkiewicza (d 22 maja); Waszkowski (na rogu 
ulicy Turbigo); Potapeńko ze sztabu Dąbrowskie 
go, Stanisław Sroczyński, Worytko krawiec, Kwiat­
kowski (inny), Okołowicz major, Okołowicz kapi­
tan, Malukiewiez, Kamieniecki, Jan Lewicki lito­
graf, Czarnomski pułkownik, Katrzyński z Poznań­
skiego, Tomaszewski w IX arrondisem ent; Mro- 
czyński, Filipowski szewc (przy ulicy Surrenne), 
Leon Markowicz, Leopold Celiński, Rębowski z 
wojska pruskiego, Leon Piątkowski

A r e s z t o w a n i :  W alenty Orłowski,’ Matuse- 
wicz den tysta , Kożuchowski, Kaźmierz Michałow­
ski, Łukasiński, Paszkowski eksksięgarz , Powia- 
towski, Julian Babiński, jenerał Okołowicz (ran ­
ny), Łukowski, Edward Szyrma, E rnest Pruszyń-

■ ski, Landowski, M ielnicki, W itkowski, Bogucki 
(według dzienników niemieckich skazany na śm ierć;

■ p. r.) szewc Podbereski, Józef Morawski, Kostrzew- 
ski fotograf, Aleksander Babiński, jenerał W ali­
górski posłany do Brestu równie jak Laniecki i

i W ładysław Zubrawski. Wszyscy aresztowani byli 
w domu albo na ulicy w większej części bez po 
wodów a z kaprysu żołdactwa.

Od takiego kaprysu zależało życie każdego przez 
dni kilka; np. W alenty Orłowski ze starej emigra- 
cyi, ojciec 5 dzieci, zszedł poch leb  i mleko, i zo ­
s ta ł aresztowany w sieni, nim wyszedł z domu 
Dowgiełło szedł do Dalewskiego i razem z nim 
został rozstrzelany i z Wernićkim. Nic nie wie­
dząc o takich ch wy Łaniach i rozstrzeliwaniach, d. 
23. i 24. maja chodziłem z domu do Palais de 1' 
Industrie, i d. 25. maja dopiero wziąłem z Mairie 
paszport do chodzenia po mieście • laisser circuler 
librement dans 1'aris M r.).  Nasza częśc miasta 
I Batignolles) bardzo szczęśliwie przebyła wszystkie 
katastrofy, i najmniej u nas rozstrzeliwano i a re ­
sztowano, ale na Montparnasse wszystkich przecho­
dzących chwytano i prowadzono na g a r ę ,  gdzie 
J ł. Cissey do każdego przyprowadzonego się od­
zywał: passes a gauche  i każdego zaraz rozstrze­
liwano.

— Stowarzyszenie pisarzy dramatycznych prze­
szło d 1 lipca 55 głosami przeciw 37 do porząd­
ku dziennego nad wnioskiem Montepina: aby Ro­
chefort, Pyat i kilku innych członków lub zwolen­
ników komuny zostało wykreślonych z Towarzystwa.

Opinion nationale p isze : Mówią, że rząd zamie­
rza niezredukować podpisów na nową pożyczkę, 
które wyuosiły 5 miliardów, lecz zatrzymać ją, je ­
śli podpisani na to przystaną. Każdemu służyłoby 
prawo cofnąć swój podpis albo zostawić całą pod­
pisaną kwotę. Oczywiście, że zgromadzenie naro­
dowe musiałoby orzec pod tym wzglądem. W ka­
żdym razie pożyczka, która przeszła w stałe ręce, 
ma nie być zredukowaną

Z Rouen donoszą: Urzędowe obwieszczenie tu ­
tejszego prefekta mówi: Smutne zajścia zdarzyły 
się: rzucano kamieniami na Prusaków płynących 
w łodzi Sekwaną. Jen era ł Bentheim zawiadamia 
mnie, że jeśliby jeszcze raz zaszło coś podobnego, 
to główno dowodzący jenerał Manteuffel wyda kaz 
uderzenia z bronią w ręku.

Nie m cy .  Komitet ruchu stronnictwa sta roka to ­
lickiego w Monachium (tak się przezwali zwolen­
nicy Dóllingera) żąda w podaniu swojem z d. 1. b. 
m. do rządu, udzielenia tej sekcie jednego kościo­
ła  w Monachium wraz z wszystkiemi przedm iota­
mi do służby kościelnej potrzebnemi, oraz docho­
dami stosownemi w celu uposażenia profesora 
F r i e d r i c h a  i innych księży katolickich, którzy- 
by z nim się ł ą c z y ć  chcieli; tu d z ie ż ,  aby rząd  po­
lecił proboszczom" katolickim na pfiowincyif aby 
narzeczonych, którym odmawiają ślubu, albo gd/ie- 
by tylko obecność księży była wymaganą, nie od­
mawiali bezwarunkowa) udzielenia go.

— Naczelny gubernator Alzacyi, jenera ł hrabia 
Bismark-Bohlen wydał pod d 28 z. m. rozporzą­
dzenie z powodu zaburzeń wynikłych podczas prze- 
chodu jeńców w Alzacyi Przedewszystkiem wraca­
jącym jeńcom francuskim , jeśli nie są miejscowi, 
nie wolno pozostać w kra ju ; jeśli zaś są z Alza 
cyi, nie wolno nosić munduru francuskiego Oaz. 
Śtrasburgslca  jak również Gaz. M iilhuska  donoszą, 
że podczas przeprowadzenia jeńców francuskich 
pod eskortą pruską , ludność uderzyła na eskortę. 
Pierwsza z tych gazet (urzędowa) ośw iadcza, _ iż 
rząd nie wymaga przywiązania od mieszkańców, 
ale po prostu posłuszeństwa. Dotychczas postępo 
wał on łagodnie, lecz potrafi użyć także surowych 
środków.

A n g lia . Z Londynu piszą do Koln. Z tg  : Cla­
rem ont i Twickengham, długoletnie rezydeneye 
książąt orleańskich, opustoszały obecnie. W ygna­
niu książąt z Francyi położony został kres i gło­
wy rodziny orleańskiej wróciły do swego kraju ro­
dzinnego. Książę C hartres, który służył w armii 
jenerała  Chanzy pod przybranem nazwiskiem Le- 
f'ort’a, oraz stryj jego książę Joinville, który s ta ­
ra ł się nadaremnie o przyjęcie go do arm ii fran ­
cuzkiej, znajdują się od niejakiego już czasu we 
Francyi Książę Aumale i hrabia Paryża wraz z 
rodziną, opuścili dopiero teraz Anglię z zamiarem 
zamieszkania tymczasowo w Randon, w Owernii, i 
przeniesienia następnie swej rezydencji do C han­
tilly, jak  skoro wojska pruskie opuszczą departa­
ment Gise

Wygnana rodzina królewska potrafiła zyskać so ­
bie w Anglii pobre im ię; każdy bowiem zgodzi 
się na to, co powiada Tim es,  że bawiąc w tym 
kraju przez 23 lata wśród trudnych okoliczności, 
nie dopuściła się ona niczego takiego, czein m o­
głaby narazić się rządowi angielskiemu. Rodzina 
orleańska połączona była węzłami pokrewieństwa 
i ścisłej przyjaźni z królową W iktoryą, która z 
drugiej strony była w przymierzu z Napoleonem III 
Książęta orleańscy bywali często w towarzystwach 
angielskich i wiedzieli dobrze, że większość An­
glików spoglądałaby bardzo niechętnie na nowy 
przewrót dynastyczny we Francyi.

N ikt nie może powiedzieć, —  dodaje Times, —  

ażeby dlali słowem lub czynem rządowi angiel­
skiemu powód do życzenia, iżby obrali inny jaki 
kraj dla swego pobytu. W swych zwykłych za tru ­
dnieniach, stosowali się oni do zwyczajów angiel­
skich. Zyskali oni wielkie sympatye w Anglii przez 
swą dobroczynność i towarzyskość, słowem, zacho­
wywali się z godnością, jaka przystoi wygnanej 
rodzinie królewskiej Prace literackie niektórych 
z członków tej rodziny, znamionują ich charakter, 
chciwy pracy, lecz nie całkiem może wolny od 
ambicyi. Dzieła ich nie miały cechy politycznej, 
lecz pomimo to, nic trudno było znaleźć w nich 
doniosłość polityczną.“

Times  ma tu na myśli książkę napisaną przez 
hrabiego Paryża o stowarzyszeniach rzem ieślni­

czych angielskich (pisał on także o przesileniiTw 
przemyśle bawełnianym, o kościele państwowem 
w Irlandyi i t. d ), oraz dzieła m ilitarne księcia 
Joinville. Pismo pomienione wynurza zresztą na 
dzieję, że książęta wyciągną korzyść z doświad­
czenia, przez jakie przeszli, i nie rzucą się zbyt 
śmiało na widownię w alki, w zaufania na urok 
wyrazów: lojalność, wolność i konstytucyonalizm.

Sprawy krajowe.
W  s p r a n i e  z w i n i ę c i a  l w o w s k i e g o  za k ła d u  

m e d y c z n a  - c h iru rg iczn eg o  ogłasza dr. Różański
co następu e ;

Przypominają sobie czyte ln icy ,  że  zniesiona w z a ­
sadzie  lwowska instytucya chirurgiczna, ma w r z e ­
czywistości trwać jeszcze lat przynajmniej trzy, gdyż  
oprocz obecnych uczniów, którzy mają sk ończyć  stn- 
dya, tnogą b y ć  jerzcze  ua rok szko lny  1 8 7 1 /2  przyj­
mowani nowi kaudydaci. Otóż W y d z ia ł  krajowy  
wziął w tej sprawie godną pochwały  in ieyatyw ę,  i 
pod dniem 19 maja b r. wystosował do namiestnictwa  
następujące pismo:

„Co do zwinięcia szko ły  chirurgicznej, pozwalam y  
sobie zrobić następujące uwagi:

„ Gdy uznanem zostało, iż szkoła  ta nie  je s t  p o ­
trzebną, pożądanem byłoby, zdaniem na szem , ażeby  
do niej nowi kandydaci przyjmowani nie b y l i ,  gdy ż  
przez to istnienie jej o rok niety lko  bez korzyści,  
lecz naw et ze  stratą dla kraju i dla funduszu e d u ­
kacyjnego będzie  przedłużonem W  szkole  tej znaj­
duje s ię  obecnie uczniów, o ile wiemy, na l s z y m  ro­
ku 9, na 2gim 5 ,  na 3cira 17 ,  razem więc 3 1 ,  dla 
których przez lat 3  utrzym yw aną ma b y ć  szkoła ,  k o ­
sztująca rocznie k ilkanaście  ty s ię cy  z łotych Ponieważ  
podobna szkoła  istnieje w Olumuńcu, gdyb y  w ięc  c. 
k ministerstwo zadekretowało natychmiastowe za m k n ię ­
cie  szk o ły  tutejszej, i wyznaczy ło  jej  uczniom zasiłek  
potrzebny do ukończenia  nauk w Ołomuńcu, osiągnię-  
toby znaczną  oszczędność,  która daleko praktyczniej 
dałaby się  u ż y ć  na podniesienie krakow sk iego  w y ­
działu m edycznego W  nadziei, że  św ietne  c. k. n a ­
miestnictwo zechce uznać słuszność p ow yższych  uwag,  
upraszamy aby zechciało udzielić  ich c K. m inister­
stwu, i pop izeć  je  ze  swej strony."

i ’rócz W ydzia łu  krajowego ujęło się  za tą samą  
sp. awą i T ow arzystw o lekarskie tutejsze, i pod d. 1. 
lipca b. r. wystosowało do namiestnictwa następujące  
p ism o :

„Postanowieniem cesar-hiem z dnia 2 0 .  marca b. 
r p lecouem  zostało zwiniec ie  zakładu m edyczn o-  
cbirurgicznego we Lwow ie .  Ostatni jednak  termin do 
przyjmowania uczniów rozciągniętym został na rok 
szkolny 1 8 7 1 /2 .  Z w ażyw szy ,  że  postanowieniem  owem  
Najj. Pana, zdecydowanem  został los instytucyi, u -  
znanej powszechnie  za anachronizm rozwojowi o b e c ­
nemu nauk przyrodniczych nieodpowiedni,  w skutkach  
m ieszkańcom szrgóln ie  na prow incji  wpr >st szkod li ­
wy, a wychow anków  sw ych skazujący na fa łszyw ą  
po zy cy ę  pod względem  prawnego w ykonyw an ia  z a ­
wodu; zw ażyw szy ,  że  dozwalenie  przyjmowania j e ­
s z c z e  uczniów n a  r o k  szkolny  1 8 7 1 /2  oddala na lat 
p r z y n a j m n i e j  t r z y  u p r a g n i o n ą  p r z e z  k r a j  c a ł y  c h w i l ę
zwinięcia przestarzałej in s ty tu c y i :

„T ow arzystw o  lekarzy galicyjskich uchwaliło  na 
posiedzeniu z d 1. lipca b r. upraszać wy» c. k. 
namiestnictwo, aby raczyło przedstawić wys. c. k. m i ­
nisterstwu potrzebę zwinięcia lw ow skiego  zakładu me-  
dyczno-ch irurgicznego  już  z końcem b ieżą ceg o  dru­
giego kursu szkolnego  1 8 7 0 ) 1 .

„Co zaś do kilkunastu uczniów, kończących po ten  
czas Iszy  i 2g i  rok szkolny, dla których zresztą u-  
trzym ywania  osobnego zakładu do końca ich studjów  
zupe łn ie  się  nie  opłaci, towarzystwo lekarzy  g a l icy j­
skich nie przesądza, czy  i w jaki sposób wys.  c k.  
władze ułatwić im moją m ożność kończenia  g d z ie in ­
dziej nauk rozpoczętych."

O dezw ę  W ydzia łu  krajowego przydzielił  p. s z e f  
namiestnictwa Radzie  sanitarnej do zaopiniowania.  
Przedstawienie T ow arzystw a  lekarskiego pójdzie z a ­
pewne tą samą drogą. Ponieważ właśnie  w tych dniach  
sprawa ta ma być w Radzie sanitarnej roztrząsaną,  
przeto nie od rzeczy jest podnieść ją  w organie p u ­
blicznym, aby opinia kraju przyłączyw szy  się  do z d a ­
nia W ydzia łu  krajowego i T ow arzystw a  lekarsk iego ,  
wywarła zbawienny nacisk na władze rządowe.

U w agi godnym  szczególnej jest wzgląd na koszta,  
podniesiony słusznie  w obu przytoczonych p rzed sta ­
wieniach. Przecież dla |4 s t u  uczniów utrzymywać  
przez l a t  2 osobną azkoję, byłoby niestosow nem . O 
przyjmowaniu bowiem jeszcze  przez rok now ych k a n ­
d y d a t ó w ,  loicznło rzecz biorąc, i m owy być  nie może.

Z uiesc  szkoię  jako  nieodpowiednią i jednocześn ie  
pozwalać na przyjmowanie do niej now ych uczniów', 
byłoby prawdziwą „contra dictio in adjccto.“

T u s zę ,  że  podzielając pow yższą  opinię, w szystkie  
pisma publiczne w Galicyi sprawę tę, dla kraju i n a ­
uki niepoślednią,  podniosą i poprą.

Dr. RozańslcC 
D o po w y ższe g o  ogłoszen ia  nadesłał profesor dr. 

Gatcher następujące w yjaśn ien ie :
l łozporządzeu ie  cesarskie względem  zwinięcia z a ­

k ładów m edyczne-ch irurgicznych ,  m iędzy  temi i lw o -  
sk iego ,  pochodzi z dnia 20 .  marca b. r. a nadeszło  
do Lwowa w końcu marca. A le  jeszcze  na pos iedze­
niu krajowej Raiły  sanitarnej z d. 6 marca b. r., dr. 
Gatscher postawił wn iosek  w zg lęd em  zwinięcia  tego  
zakładu, który też jednom yśln ie  został p r z y ję ty m . 
K iedy ju ż  z końcem marca nadeszło  owo rozporzą­
dzenie  cesarskie,  a w niem postanowienie,  a l y  na rok  
1 8 7 1 /2  przyjmować jeszcze uczniów do I. klasy, p0 _ 
stawił d r . Gatscher w krsj. Radzie  sanitarnej drugi 
wniosek w zg lęd em  zam knięcia  z początkiem  roku  
szkolnego  1 8 7 1 /2  I. klasy zakładu m edyezno-ebirur-  
gicznego w e Lwowie, i ten wniosek został przyjętym ,  
ale załatw ienie  je sz e z e  od wy ższej władzy nie nade­
szło.

K r o n i k a .
— Mian owan ia .  Minister i s z e f  ministerstwa  

rolnictwa, mianował referenta la m w e g o  przy krakow ­
skiej powiatowej komisj-i szacunkowej J a n a  Lizaka  
inspektorem lasów przy rządzie krajowym ua B u ­
kowinie.

— O b w ie szczen ie .  C. k. prezydyum  N a m ie ­
stnictwa rozpisuje uzupełniający wybór je d n e g o  c z ło n -



k a  rady  powiatowej w B udkach 2 grttpy w iększych 
posiadłości na dzień 25. lipca b r.

W ybór odbędzie się w m ieście powiatowem. o go 
dżinie zr.ś i miejscu wyborów zawiadom ieni będą 
w yborcy kartkam i legitym acyjnem i, k tó re  im dorę- 
czonemi zostanę

—  P rzy  odbytem  dnia 1. lipca b. r. w obecności 
kom byi w ybranej z R ady  państw a dla kontroli długu 
państw a 34 te  losowanie pożyczki lo tery jnej z roku 
1854, w yciągnięto następujących  26 seryj :

12, 75, 103, 279 , 4 66 , 761, 996 , 1025, 1152, 
1261, 1486 , 1756, 1842, 2027 , 2212 , 2331 , 2361 , 
2442 , 2727 , 2 931 , 3 4 2 9 , 3476, 3541 , 3550 , 3794, 
3912 .

L osow anie nam erów  w ygryw ającach w tych se 
ryach zaw artych, odbędzie się dnia 2 . października 
1871 roku

Z c. k, dyrekcyi długu państw a.

—  W in t lom osc i  w o js k o w i?  Ćwiczenia milicyi 
krajow ej odbędą się w roku  bież. od 17 aż do 3 0 , 
w rześnia i to rów norześnie w każdej stacyi ewiden 
cyjnęj. Do ćwiczeń tych  wezwani są wszyscy ofice­
row ie m ilicyi n ieczynnej, tudzi- ż w szyscy sierżanci i 
trębacze , asenterow ani w r 1860, nakoniec wszyscy 
landw erzyści, k tó rzy  ćw iczyli się w r. 1870.

Od 1. sierpnia r. b. m ają wszyscy’ oficerowie land- 
w ery  n ieczynnej p rzdek ładać  swe kw ity w celu p o ­
tw ierdzenia miejsca pobytu i zachow ania się, nie m iej­
scowym komendom woj<kow ym , lecz miejscowym 
biórom ew idencyjnym  obrony krajow ej,

— XnrizH ycznjne walne zgromadzenie
członków  lwowskiego oddziału T ow arzystw a p rzy ja ­
ciół ośw iaty ludowej odbędzie się jutro we czw artek 
o godz. 6 po południu w sali ratuszow ej.

— W a ln e  z g ro m a d zen ie  T o w a r z y s tw a  pe­
d a g o g ic z n e g o  odbyło się dnia 2 . b in* w sali r a ­
tuszowej. Członkowie zgrom adzili się dość licznie. 
P o  dopełnieniu przedw stępnych form alności, zabrał 
głos p. S trzeleck i i postawił następu jący  w n io sek :

Poleca się zarządow i, ażeby w ybrał z grona swego 
kom isyę, k tó raby  wcześnie zajęła się ułożeniem  pro­
g ra m u  w ykładów  dla kobiet i postarała się o p rele­
gentów . K o m isy a  ta  ma się postarać o siły ja k  n a j­
lepsze na  polu naukow em  i m ogłaby kobiety do sw e­
go grona przyciągnąć.

W niosek ten  zostaje bez dyskusy i przyjętym .
N astępu je  spraw ozdanie co do biblioteki i spraw o­

zdanie pana Soleckiego z czynności kó łka  pedagogi­
cznego.

N astępnie odczytał prof. Samolewicz ustęp  ze spra 
wozdania przeznaczonego dla W ydzia łu  krajowego, 
k tó :y  go w ysłał za granicę, celem zwiedzenia szkół 
g im nazysluych  i realnych Spraw ozdanie to n iek o ­
rzystne rzuca światło na szkoły w państw ie austryac- 
kiem , a w zględnie w G alicyi

Po odczytaniu tego spraw ozdania , któro dało po­
wód do różnych uw ag i wni sków, postawił p. S o ­
bieski wniosek tej osnowy :

„M a się w ypracować do R dy szkolnej krajowej 
roem oryał z prośbą, by R ada s,.kolną w ydała :

1. ustaw ę tyczącą się karności w szkołach, zascoso- 
w aną do stosunków  kraj- w yck i narodow ych ;

2. instrukcyę porządkującą nauczycielstw o domowe;
3. aby podniosła pow agę ustaw  istniejących, tyczą 

cych się um ieszczania uczniów na stancyi, również 
w ydalania się uczuiow ze szkół przed końcem  roku 
szkolnego.”

Prof. R odecki widzi w szystko złe, p >ruszone w od­
czycie w nieodpow iedniem  wychowaniu m łodzieży 
S taw ia więc trmy w nioski:

1. A żeby przez czasopism a w stosownych a rty k u ­
łach w ykazać publiczności, i i  b rak  karności w szk o ­
łach pochodzi ze złego w ychowania młodzieży’, w czem 
najw ięcej winni rodzice

2 . Ponieważ brak karności w szkołach przypisać 
należy  po części też brakow i dośw iadczenia ze stro 
ny  n iek tórych  młodszych nauczycieli, przeto należy 
tych nauczycieli zaw ezwać, ażeby korzystali z do ­
św iadczeń starszych i rady  tychże zasięgali, nareszcie, 
by  uczęszczali na zebrania pedagogiczne.

3 . P osta rać  się o silniejsze poparcie nauczycieli u 
w ładz w yższych. Często bowiem zdarza się. że gdy 
nauczyciel skarci ucznia Za jak ieś  przew inienie, ten 
czuje się pokrzyw dzonym  i idzie zaraz do przełożo­
nego zak ładu  na skargę, k tó ry  najczęściej p ragnąc 
popularności i wziętości, daje słuszność uczniowi n a ­
w et w ober nauczyciela. S tan  tak i podkopuje zupeł 
nie karność w szkole J u ż  dawniej podawano ze

Sam olew icza Czy przyjm ie w ybór, niewiadom o — 
oddalił się bowiem przed spraw dzeniem  wyboru 

Skarbnikeim  obrano pana Zw ierkow skiego.
—  W y k a z  o s ó b  a r e s z to w a n y c h  w e  L w o ­

w ie . C. k dyrekeya policyi we Lwow ie uw ięz j}a 
w czerw cu b. r. 733 osób. Z tych oddano sądom 
111, polieya jak o  sąd ukarała  39 , a w w łasnym  Za_ 
kresie działania 583  osób W ydaliła szupasem  ze 
Lwowa 133, magistratow i oddano celem zbadania 
przynależności I, a do przym uśowych robót 13 osób 
W szpitalu  um ieszczono 36 syfilitycznych i 1 ;n_ 
nycb chorych.

— W y k a z  o s ó b  a r e sz to w a n y c h  w  K rako  
Wie. W  miesiącu czerwcu b. r. organa krakow skiej 
dyrekcyi policyi aresztow ały osób 455 . Z tych  od­
dano sądom cywilno karnym  85, a m ianow icie: za 
gw ałt publiczny 5 , za w ydaw anie podrobionego bank- 
uota 1 , za dzieciobójstwo 1, za kradzież 56 , za spj-Z0 
nie w ierzenie 1, za oszóstwo 6 , za obrazę s traży  J ą  
za pobicie, skaleczenie i inne uszkodzenie ciała s ' 
za  złośliwe uszko lżenie cudzej własności 4 O ddano 
m agistratow i m iasta K rakow a za ż e b ra n ie , b rak  Za_ 
trudnien ia , b rak  miejsca pobytu, niem oralne życie, 
zbiegnięcie z term inu i z domu p rzy tu łku  i t. d. Ifig’ 
W szpitalu  um ieszczono nierządnic 8 . U karano  Za  ̂
policyjnie za włóczęgostwo, pijaństwo, ekscesa i t. d 
183. N adto pociągnięto do odpow iedzialności 74 
osób, a m ianow icie: za powrót z w ydalenia 1, Za 
przew inienia w służbie 24, za przekroczenie przepj 
sów doróżkarskieb  9, za pozostawienie koni bez do­
zoru 10 , za spieszną i nieostrożną iazdę 8 , za ta ­
m owanie przejście 1, za przekroczenie p rzep iS() w 
m eldunkow ych 5, za otwarcie szynków  w g o d z i n ^  
niedozw olonych 14

P r z e m y ś l  2 lipca. Przybyli tutaj a rc y k s ią je 
W ilhelm , inspektor jeuoralnv  a r ty le ry i, i arcyksiai<j 
Leopold, inspek tor jen era ln y  inżynieryi, wraz z je n e ­
rałem  T hom as. Dziś przybył tu  rannym  pociągiera 
i zastępca kom enderującego ze Lwowa. O bjeżdżają 
okolice i robią plany. W ażyć się ma teraz o roZl 
strzygnięcie kw estyi, czy pod Jarosław iem  lub P r Ze_ 
m yślem  ma być obóz oszańcowany. Podobno sz«la 
ma się przechylać za Przem yślem , jako punktem  
z kąd  się rozchodzą trzy  ram iona kolei i p ięć dró® 
bitych, do Dobrom ila, Birczy’, D ubiecka, Jarosław ia 
i Lwowa. [O az. nar.)

■—  K radzież  W  Baligrodzie w powiecie liskim 
skradziono w nocy 20 . z. m woźnemu tam tejszeg,, 
c. k sądu powiatowego 1000 zł. w banknotach i srebrze 
Z łodzieja schw ytano i znaleziono przy nim znaczna 
część skradzionych rzeczy. Je s tto  złoczyńc 1 n a ­
łogowy, gdyż popełnił tę  kradzież zaraz po odsie 
dzeniu 4tygodniowego w ięzienia za tak i sam w y­
stępek.

— Piorun uderzył 19. z. m. w ieczorem w w ie ję  
kościoła w T uchow ie w powiecie tarnow skim . Za

radcę tłum ściga w ogrodzie, dokąd się schronił wraz 
z dwoma polieyantam i Ze w szystkich stron ugan ia­
ją  za urzędnikam i góiuiczym i.

„W raca jąc , spo tkałem  burm istrza B eyera z Gorlic, 
k tóry  wiózł z sobą katolickiego proboszcza D elocba 
i kap łana  Ł uk aszczy k a , aby  ci lud starali się u - 
śm ierzyć.

„Zaw iadom iw szy ,0 tem , co się działo, redak to ra  
K a to lik a * (p. M iarkę i ,  pow róciłem  napow rót na 

rynek  i ujrzałem , ja k  tłum y po w iększej części z od- 
k ry tą  głow ą sta ły  dokoła katolickiego księdza, k tó ry  
przem aw iał do nich po polsku, ale w sk u tek  wiel 
kiego tu rko tu  wozów przejeżdżających  i w zburzonego 
usposobienia ludu , nie mogłem rozum ieć co m ów ił; 
słyszałem  ty lk o  okrzyk  tłum u „B edziem y wszyscy 
czekać .” ‘

.D eputacya rozsądniejszych  górników  udała  się do 
redak tora  ,,K a to l ik a „ ażeby  dał radę  i zechciał lud 
publicznem i odezwami uśm ierzyć. Ó d dwóch dn 
św iętuje około 6 .0 0 0  robo tn ików ; transportu  w ęgla 
do huty  nie dopuszczają górnicy, uby zm usić tym 
sposobem do zaw ieszenia ro b ó t.”

J a k  już w iemy, zaburzenia te  zakończyły  się bar­
dzo tragicznie. P rzyw ołane wojsko użyło broni 
zamordowało 7 górników , a  20  p rzesz ło 'ran iono .

Ostatnie wiadom ości.

strony  grona nauczy cieli zażalenia w tym  w zględzie 
do w ładz w yższych. D aw niej-zo w ładze jednak  czu 
ją c  się w yższem i n iety lko  co do m ądrości, ale i co 
do mocy, m iasto usunięcia złego, daw ały jeszcze n ie­
raz nosa nauczycielom .

P rzy głooswaniu przy ję to  wniosek prof. Sobieskiego 
w zględem  w ypracow ania m em oryału do R ady  szkol­
nej krajow ej.

N astępu je  w ybór p rzezesa G łosujących 44  Pan  
Sobieski otrzym uje 42 głosy. P . S . dziękując za 
położone w nim zaufanie, nie przyjm uje wyboru, tłu ­
m acząc się brakiem  czasu.

P rzy powtórnem  głosowaniu obrano prezesem pana

częło się ju ż  pal ć w iązanie, ale ogień spiesznie u»a 
szony został.

— S a m o b ó j s t w o  W  Zalagowej w powiecie 
tarnowskim  powiesił się 12 z. m T om asz K anb.r 
rezerw ista 57  pułku piechoty. Z oględzin lekarsk ich  
okazało się, że K antor powiesił sie będąc p ianym.

—  M o r d e r s t w o  W  Insach koło R udnik w p o ­
wiecie podhajeckim  znaleziono zwłoki M eschulima 
W einberga, który  przez niew iadom ych sprawców  z a ­
m ordowany został. Zbrodniarze zdarli z trupa buty 
i zabrali znalezione przy nim pieniądze.

—  Pożary . D nia 21. czerwca zgorzała w R ad- 
goszczy w powiecie dąbrow skim  zagroda włościańska. 
O gień miał być podłożony. Szkoda wynosi 1500 zł.
— D nia 12 czerw ca zgorzała w W irchom li w powie­
cie nowo sądeckim  zagroda w łościańska. O gień miał 
bye podłożony. S zkoda w części zabezpieczona w y­
nosi 600  zł. — D nia 12. czerw ca zgorzała w Mede- 
uicach w powiecie drohobyckim  zagroda włościańska 
O gień m iał być podłożony. Szkoda w ynosi 3 0 0 0  zł
—  D nia 16. czerw ca zgorzała w K olankach w po­
wiecie horodeńskim  zagroda w łościańska. P rzyczyna 
pożaru niew iadom a. Szkoda niezabezpieczona wynosi 
25 0  zł

—  D onosiliśm y ju ż , że w W iedniu ma się odbyć 
slub pewnego Polaka z milionową kap ita lis tk ą  z A- 
m eryki. Państw o młodzi poznali się w podróży, f 
m iliony te , to nie złotów ki, lecz dolary, słowem po­
sag m iał wynosić aż 2 m iliony doi. czyli 4 miliony 
złr. O tóż Presse  daje dziś obszerny opis obrzędu 
ślubnego p. Ludw ika, k tó ry  jed n ak  zakończy! się ró- 
żnem i przykrem i zajściam i i oparł się aż o Linz, do 
kąd  państw o młodzi w yjechali. O kazało  się bowiem, 
że posag jakoś je s t o sto razy  m niejszy, a długi przez 
narzeczonego zaciągnięte na rzecz posagu, dość zna­
czne, i sprowadziły proces

— Z aburzen ia  w  K r ó le w sk ie j  bucie. 0  za­
burzeniach tych, o których podaliśm y ju ż  przedw czoraj 
k ro tk ą  w iadom ość, pisze korespondent B resla u er  
Z e itu n g : „W  tej chwili wracam z nowego rynku ,
gdzio m ieszka radca górniczy p. M ertzen P rzed tem 
m ieszkaniem  roją się nieprzejrzane tłum y ludu, uzbro­
jone w topory i kije. W szystk ie  sklepy zam knięte. 
B urm istrza G oetzla wy trąca ją  z m ieszkania radcy 
górniczego i okładają  ki.arni aż do k

L w ó w , z Izby handlowej dnia 4 
lipca.

L A k cye za sztukę  
Kolei gal. K arola Ludwika 
Kolei Lwow.-Czerniow.-Jassy 
Banku nip. g. z wpj 5qo,

„ krajów, z wpł. 40°/ 
l i .  L is ty  zastav . n r  ta  IGO z lr . 

Tow. kred. gal. w. a. 5»/„
Tow. kred. gal. w. a. 4"/,
Banku bipot. galic. 6%
Galie, zakładu kred. włościańskiego 

III. O bligi za 100 zlr. 
Indemnizacyjne galic.
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7'/, 

IV . M onety.
Dukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

> papierowy .
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W iedeń  dnia 29. czerwca. 
P ap iery  państw u uslr.

5*1, renta austr. w. a.
„ „ „ srebrem

pożyczka ost z r- 1839

płacą żądają 
zł wal a I

249 00|249 75 
174 50 175 50 
120 00,121 60 
00 00i 70 00

84 50 
76 00 
89 50 
91 00

85 00 
75 75
90 00
91 75

75 lOj 75 60 
100 00 100 50

5 75 
5 78 
9 75 
9 95 
1 90 
1 62 
1 83

5 81 
5 83 
9 84 

10 12 
1 95 
1 63 
1 84

121 00 122 50

59 15 
68 90

59 16
69 101

296 10 298 00

Pożyczka loter z r 1854
ii m » 1860» . 1864
„ podatk „ 1864

Listy zastawne domen 
Oblig. indemniz galic

„ „ buków
A kcye bankow e.

Anglo-austryackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austryackie 
Galicyjskie dla handlu i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austryacki
Vereinsbank

A kcye p rzem ysłow e.
Budownicz Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Comp 
Forstpr. Hand. Gesell.

A kcye k o lejow e.
Altoldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

1 w i; samego

płacą żądają 
zł. wal. a.

Z W iednia . Izba panów zebrała się dnia 4. b 
m , aby obradować nad budżetem , a zebrała się 
bardzo licznie. Między innymi byli obecni arcy- 
książęta Karol, Ludwik-Ernest, Rajner, kardyna­
łowie Rauscher i Schwarzenberg, książę arcybi­
skup Tarnoczy, arcybiskup Sembratowicz, książę 
biskup Wierry, książę biskup marburski. Projekt 
ustawy o udzielenie zapomogi miastu Tachau (za 
topionemu), znalazł poparcie ze strony kard. Schwar- 
zenberga i uchwalony został jako naglący w ca­
łości.

Następnie przyszło przedłożenie budżetowe pod 
ogólne rozprawy. Hr. Antoni A u e r s p e r g  zwrócił 
uwagę na częstą opozycyę Izby wyższej przeciw 
iederalizmowi, położył nacisk na konieczność w y ­
borów bezpośrednich, nazwał zadanie podjęte przez 
ministerstwo, nierozwiązalnem, uważa ugodę z Ga- 
licyą za możebną, ale zaspokojenie Czechów i 
Słoweńców mogłoby nastąpić jedynie na koszt Niem­
ców, oświadcza w końcu w imieniu swoich przy­
jaciół politycznych , że ze względu na zaspokoje­
nie potrzeb państwa, należy przystąpić do obrad 
nad budżetem przyjętym przez Izbę deputowa­
nych, przez co jednak nie chcą oni wyrazić zau 
fania dla rządu, którego dążności zostają w sprze­
czności z objawianemi wielokrotnie przez Izbę 
wyższą zapatrywaniami.

Po H a s n e r z e ,  który zwraca się przeciw roz­
darciu patryotycznego uczucia jedności państwa, 
przez przeniesienie władzy państwa do krajów ko 
ronnych, zabrał głos D i e t l  z Krakowa i wyrazi 
zaufanie Galicyi do obecnego rządu, przeciw któ
rem u  p rzec iw n icy  je g o  n ie  zdo ln i są p o d n ieść  ża­
dnej pozy tyw nej sk a rg i; m n iem a on, że  rząd o b e ­
cny gdyby został obalonym, byłby ostatnim rzą­
dem liberalnym, a po nim przyszłoby chyba tylko 
panowanie szabli.

Po Dietlu i Kraussie przemówił hr. G ołu chow - 
ski, oświadczając że tak 011 jak i liczni jego towa- 

fa n iT  maW ° beCneg0 gabinetu zupełne zau-

Po zamknięciu dyskusyi ogólnej, zabrał głos pre­
zydent ministrów. Oświadcza on, iż wartość kon­
stytucyi w ogólności na tem zależy aby tworzyła 
taki fundament prawny istoty państwa, na któryby 
nikt nie uderzał Bezpośrednie wybory dałyby po- 
wod do ciągłego przeciwieństwa między Radą pań­
stwa a sejmami. Całkowite oderwanie Rady pań­
stwa od sejmów byłoby najbrutalniejszem pogwał­
ceniem ducha istniejącej konstytucyi Prezydent 
ministrów położył nacisk na to, iż w obecnej chwili 
ze względu na ogólną sytuacyę polityczną świata! 
nadzieja ugodowego załatwienia wewnętrznych spo- 
nnv w łonie państwa stała się pewniejszą. Głó 
wnym celem działań rządu jest ogólne uznanie 
umocnienie konstytucyi. Obawy upośledzenia Niem 
co w nie mają podstawy.

Następnie przyjęto cały preliminarz budżetowy 
ryczałtowo; ustawę finansową uchwalono bez dy­
skusyi, i przyjęto 25 rezolucyj, zaproponowanych 
przez komisyę.

Do Czasu piszą z Wiednia pod dniem 3. lipca: 
Podkomitet wydziału konstytucyjnego w Radzie 

państwa uchwalił na posiedzeniu swojem w sobotę, 
sprawę galicyjską zasadniczo wnieść jeszcze w tej 
Sesyi o tyle na pełne posiedzenie Rady państwa 
iżby się wydział konstytucyjny zgodził na przed­
stawienie tejże (przez wybranego ad  hoc sprawo­
zdawcę Dra Herbsta), aby Izba co do odrębnego 
stanowiska Galicyi, rzecz jako kwestę zasadniczą 
U  rinzipien- Frage) przed rozejściem się teraz je 
szcze rozstrzygnęła; poczem wydział przystąpiłby 
ąo  traktowania sprawy rezolucyjnej w  szczegółach

Czas podając powyższą kórespondencyę pisze z 
swej strony:

vjr êi'  Powyższą wiadomość otrzymaną
z Wiednia, nie od naszych stałych korespondentów 
bez żadnego zastrzeżenia, to zarówno ze względu 
na źródło, z którego ją odbieramy, jak i d la teg o  
że odpowiada ona planom centralistycznym Dopó­
ki nie było Czechów w Radzie państwa, rezolucya 
galicyjska narażoną była na opór centralistów; gdy­
by Czesi przybyli, wypadałoby pozbyć się Polaków 
a nie ma na to innej drogi, jak wykluczyć Galicyę. 
Wykluczenie to możeby niektórzy poczytali zą paj- 
wyszy szczyt autonomii, my zaś za środek rządze­
nia Galicyą w razie danym bez konstytucyi i bez 
parlamentu.

Z P a r y ż a  3. lipca. Rezultaty wyborów są do­
tychczas mniej więcej następujące: Departamentu 
Loiret. Charente, Seine-Inferieure, Cotes du Nord 
i Cher powybierały konserwatywnych kandydatów; 
\  lenne wybrało byłego deputowanego za cesarstwa, 
Subeyrana. Reszta znanych wyborów w departa­
mentach wypadła w duchu republikańskim; tylko 
mała część jest wątpliwych. Jenerał Faidherbe 
wybrany trzykrotnie, Denfert dwukrotnie.

Wybory paryzkie w 166 z 350 sekcyi wydały 
następujący rezultat: Wołowski. Andrć, Corbon, 
Gambetta (42 000 głosów >. Flavigny, Kestner, 
Freppel. Prawdopodobnie dopiero pozajutro osta­
teczny rezultat będzie wiadomy.

Z F lo ren cy i 3 lipca Komisya obróny krajowej
skończyła czynności swoje. Obejmują One trzy ka- 
tegorye wymagające 350 milionów frank. W "pier­
wszym rzędzie stoi umocnienie Rzymu, Spezzii, 
Bononii i Alessandryi, kosztem 25 do 30 milionów 
Minister skarbu przedłoży izbie wniosek w tym 
względzie. Nowy plan podatkowy nakazuje odby­
cie katastru po wsiach.

T elegram y „Unii."
Paryż 4 lipca. Pacyfikacya A lgieru je ­

szcze nie zupełn ie pokonana. Z  Tulonu w y- 
se ła ją  znaczne oddziały wojsk.

Ateny 4 . lipca. O świadczono ofieyaln ie, 
że podróż króla greckiego do Em s, wcale  
żadnych politycznych nie ma celów.

Odpowiedz ia lny r e d a k t o r :  Dr. VII Sk rzydylka .

K a m a  z  dn ia  4. l ipca  18 7 1 .
godz. I m in. 45  popołudniu.

W iedeń Akcye banku franco-austr. 111.40 Akcve 
kredyt we*. 110 25 Anglo-austr. 259 20. Akcye Karała 
Ludw 248 50 Kolei siedmiogrodzka 172 50. Kolei połu­
dniowa 178 40. Kolej Alt. 177 00 Kolei państwowa 
Kolej lwowsko - ozerniowiecka 175.00. Napoleondor 9.84.

r',, Ŵ h: ,162-75- Kolej  północna 215 00 Kolej Rudolfa 
Ibż.oO. Kolej wętr. wschodnia 84.75. Galicyjskie obnVacve 
lndemmzacyine 75.20. Losy z 1864 roku 128.25. Usposo­
bienie: stałe. 1

P o c ią g i k o lei że lazn ej (na g łów n ym  d w orcu  kolej 

K arola L udw ika).
(1’odług zegara lwowskiego)

Odchodzę ze Lwowa do Krakowa „ „ 6 m. 42
n n 8 „ 7 V.' rto
* * 3 „ 30 rano.

Ze Lwowa do Czerniowiec 8 godz. 32 min. rano.
12 „ 20 „ w nocy.

« „ Brod. i Złoc. 8 „ 52 rano.
» n n „ 11 „ 50 wieczór.

Przychodzę z Krakowa do Lwowa o godz. 7 m 37 rano. 

” u „ o „ 11 wieczór.
„ „ 8 wieczór.

Czerniowiec do Lwowa 7 godz. rano.
2 „ 3 ) min. w nocy.

» » z Brod. i Złoc. • 7 » 24 wiecz
* • • * * 2 » 50 w noc

P ociąg i k o le jo w e  na stacji lw o w sk ie j  P od zam cze. 

O dchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. U  rano.

P rzych od zą  do Lw o.zB rod.iZ łocz o

12

6
9.

12 wiecz.

53 wiecz. 
19 w nocy

( \ ra f ł t ' s  ł a n  e .J
W szyscy źyczęcy sobie ktipió lub zamieniać zegark i 

zechcę się udać do fabryki Filipa Fromm R otłiełlinrm - 
strasse  Ar. 9 w e  W iedn iu  listownie lub osobiście.

Firma ta dostarcza w sze lk ie  w  dziennikach  o g ło ­
szo n e  gatunki zegark ów  o 1 zlr. a. w . taniej, ja k  in­
ne, i zaręcza pisemnie za lat 5 trwania swych fabrykatów 

Potrzebujęcy raczę się pisemnie zgłosić.

94 50! 95 50,
99 9o;ioo io : 

127 25127 50 
000 00 00 00 , 
123 25123 50 
75 20| 75 50 j 
73 501 74 00,

254 00 
62 ('0 

285 30 
116 00 
000 00 

91 00 
136 00 
00 00 

773 00 
108 00

82 60 
00 00 
36 00

176 00 
249 00
•>297 00  
201 00

254 50, 
63 00| 

285 501 
116 25 
100 00 
91 50 

136 00 
00 00 

776 00 
108 50

82 80 
00 00 
36 50

177 00 
249 50
2300 00
201 50]

Lwowsko-Czerniow. Jassy  
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied 
Łupkowska 
W ęgierska północna 

„ wschodnia
Litity zastaw n e. 

Galic. bank hipoteczny 6"/, 
Bank włościański galicyjski 
Tow. kred ziem. gal 4% 

5°/s u v n °  / *
Bank nar. austr. 5% ra k 
Bank nar austr 5°/, w a 
Bodencredit w srebrze 3’/, 
Bodencredit w. a. 5°/,
K ol. ob i. z picr. 5’/„ (wol 

prc. sreb r) 
Alfbldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

z r 1867 
Lwow.-Czern -Jas. z r. 1867 

„ „ i * U I  em
Rudolfa

od p d

płacą (żądają 
zł. wal a.

174 05 176 50 
161 75 162 25 
173 25 173 75 
425 00 426 00 
178 25 178 50 
219 20 220 CO 
163 50164 00
164 t)0
85 00

89 60
91 00 
76 00 
84 25 84 25 
96 90] 97 10
92 30 92 50 

106 25106 50
86 80 87 20

164 50 
85 25

90 00
91 50 
76 00

88 90 
106 25 
106 00 
100 00

89 10 
106 50 
106 50 
100 50

90 50 91 25 
84 40! 84 60
91 50 91 50

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10°/. podat. prc. srebr.)
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10*/, podat., pret. w. a.) 
Elżbiety dawne 
Ferdynanda północn. m. k.

n » W . a

P ap iery  loteryjne.
Losy zakładu kredytow ego 

„ Rudolfa 
n Stanisławowskie 
„ Keglevich
n hr Palfy 
„ ks. Salm 
n hr. St. Genoi 
n ks. Windischgratz 
„ hr. W aldstein 
„ ks. Klary

D ew izy  (S-miesięczne). 
Hamburg 100 mark. b.
P ary i 100 frank.
Londyn 10 ft szterl 
Frankfurt 100 zł. oł. w p. N.

płacę żądają 
zł. wal. a.

89 301 89 65 
110 4 0 |ll0  60 
136 501137 00

96 00 96 50 
102 50 103 50

92 60 92 80
90 75 91 25 
87 00 87 75

176 75177 50 
15 00 15 00
28 00 30 00 
15 00 17 00
29 00 30 00 
39 00 40 00 
29 00 30 00 
21 50 22 50 
23 00 24 00 
38 00 39 00

90 90 
48 30 

123 40

91 00 
48 40

123 70
103 40 103 40
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czasopismo lttdowe [z rycinami] 

wychodzi we LWOWIE 3 razy  m ies ięczn ie  z dodatkiem  
,3W »  ■ m 999 9

zawierających wiadomości polityczne.

P r e n u m e r a t a  na drugie p ó ł r o c z e ,  z k tórem się rozpoczyna  4 ty  •—
tom tegoż  p isma wynosi  z p r z e sy łk ą  pocztową, 1 złr.  wa.

W szystkie toiny wyszle sa do nabyeia po cenie I zlr. z prze­
syłką pocztową.

P r e n u m e r a l o r o w i e  c a ło r o cz n i  o trzym ują  be z p ła tn ie  

k a l e n d a r z  6 — 7 arkuszy  druku .
A dm inistrncya i R e d a k c ja  ,.C IIA TY “ :

N r. 24. ni. ulica kapitulna. 242 4 — ?

I

N ie  do uwierzenia
a le  przec ież

p raw d ziw e.

R z e t e l n e .

Z a  b e z c e n
N a w s z y s t k i e  zeg a rk i  5 - le tn ia  g w a r n n r y n  na piśm ie.

T , . | p n  1 1 1 lt prawdziwy cylinder srebrny z krzyształower, i szkiełkami 
I y i K U  1 \ J  JA . wskazów ką m inut, wraz z pięknym łańcuszkiem ze ziota 

t.-.lmi i medalionem i listem gwarancyjnym.
T V I L z n  'z ł' j  ( I  y jA  srebrny chronometer dobrze pozłacany w ogniu, z po-
1 > lrYU J A ,  I  O . d l  I dwójną kopertą, pięknie ćuiailowany, wraz z łańcu­

szkiem ze złota talmi, medalionem i pisemną gwaraneyą.
T v l l r n  I I I  y \ '  zegarek ze złota talmi z podwójną nakryw ką, sawonet z
I  y  IIVU JA . przyrządem do odskakiw ania, ze szkłami krzyszta ł., werk

z niklu, wraz z łańcuszkiem ze złota talmi, medalem i gwaraneyą 
T V I k n  1 7  r/ \  prawdziwy angielski anker srebrny, ze szkłami krzyształo-
1 y  ItVU 1  i JA . wemi) pięknie wyrabiany, wraz z łańcuszkiem, medalionem 

i pisemną gw araneya.
T v l k n  I n h  1 8  y | '  ANGIELSKI PRINCE OF W ALES, remon-
1 y iiV U  J .U  IU U  l O  JA . to a r , nowego kalibru, ze szkiełkami krzyszta-

łowemi, w erk z niklu, w prawdziwym złocie talmi, zegarki te  mają przed innemi 
tę zaletę, źe się bez kluczyka nakręcają, do tego zegarka otrzyma każdy łańcuszek 
ze złota* talmi ż medalionikiem i pisemną gwaraneyą.
T V I L t i  l i l h  y |  mały zegarek ‘dam ski, prawdziwie srebrny,
1 j  ItVU 1 U 111 U l O  JA . dobrze w ogniu pozłocony, wraz z łańcuszkiem
ze złota talmi, dewizką, medalionem i pisemna gwaraneyą.
T v l W n  ł  T  r j\  srebrny cylinder do odskakiwania, o mocnych szkłach krzy- 
l y l t V U  1 O  JA . gztałowycn, z łańcuszkiem, medalionem i pisemną gw araneyą 

T v l l f n  9 " ?  ’/ 1 przedni srebrny anker o piętnasta kam ieniach, z łańcuszkiem
1 jrltY U  — — JA . ze z)0ta talmi, medalionem i pisemną gwaraneyą 

T v l L r n  s ) L  "aj \ przednierem ontoary srebrne, ze szkłam ikrzy-
1 j l tV U  — w , J O ,  o U  JA . ształowemi i łańcuszkiem ze złota talmi

T V l k n  9 / l i 9 8  r/ t  złoty zegarek damski, z łańcuszkiem, me-
1 j  lłVU ^ ć ł) ,  - j U ,  J —O  JA . dalionem i pisemną gwaraneyą.

T V I b - n  h A  i I Q  r,V złoty zegarek damski z dyamentami i długim 
l y i K O  4 U  1 4 0  7A . W u s z k ie m  na szyję

Zf. 60, 70, 80, 100 złote remontoary ze szkieł­
kami kryształowerni.

Zł. 200 i 500 złote chronometry z podw. kopertą. 
Łańcuszki z to te, długie i krótkie po zł. 20, 25, 

40, 60, do 100.
Łańcuszki srebrne po zł. 5, 4, 5, 6, do 12.
L i ł n P i ł ę y l f i  y f n t a  I t i l t f i i  kró tk ie po zł. 1. i 50, 160, 2 ,3 , 4, 5,6.
< Ia d l ie U S Z K I  A L  Z l U l d  I d l l l l l  długie po zł. 1.60, 2.50, 3, 4, 5, 6, 7

—-  W szystkie moje zegarki są pierwszej jakości, upraszam przeto od in- 
iftilv  nych poślednich odróżnić. Każdy zegarek srebrny lub złoty opatrzony

" je s t nunca urzędu menniczego

U PRZESŁANIEM GOTÓWKI LUB ZA POBRANIEM POCZTOWEM
załatwiam każde zamówienie w 24 godzinach, a towar k tóryby się nie podobał,

przyjmuję napowrót 
N ieuregu low ane  zegarki o 2 złr.  taniej.  Cenniki bezpłatnie.

7 i» c T * J H n is łr y i ‘ i L'iirw*v zna)d4 11 mnie wielki zaPas zegarków różne- 
^  S  1 . )  go rodzaju, gdyż jedynie sprowadzanie z

pierwszej reki i wielki odbyt pozwalają mi tak tanio sprzedawać

P H I L I P  F R O M M ,
Uhrenfabrikant in Wien.

R o th e n th u rm s t ra s se  Nr. 9., gegeniiber d e r  Wollzeile .
W szystkich tych, którzy zamierzają gdziekolwiek kupić zegarek , racza 
sie przedtem do m nie!udać pisemnie. 155 1 5 -9

H A N D E L

F. K N A U E R I

i

pod zło tym  Lwem

wt LWOWIE nr. 46 m iasto ma
zaszczyt niniejszeni zawiadom ić, iż 
otrzym ał wielki transport prawdziwej

b a w ełn y  potteiidorfskiej
i sp rzedaje  tak o w ą  po cen ie  f a ­

brycznej.
Niemniej zwracamy uwagę na

P & Ó T M A

bez szw u  na prześcierad ła , 
które równie otrzymał w znacznej ilo ­
ści i poleca po nader nm iarkow  a- 

nycli cenach.

Zamówienia na prowincyę uskute­
czniają się odwrotną pocztą. 237 4 —?

I

Niżej podpisany ma zaszczyt  zawiadomić wysoką Sz la ch tę  i 
szanowną Publiczność,  że przybywa na

JARMARK UŁASZK0W1ECKI
pod nr. !)* ulica Pańska

z  ogromnym wyborem materyj
w ełnianych i jedwabny c l i ,

ŻAKOMTAIII, I1 Eli k i  U  111 1 PLÓTNEłl
2 4 5  3 — ? r  ó w n i e ż

/  ogromnym składem
KONFEKCYJNYM

DAMSKIM I MĘZKIM.
bielizną

S T O Ł O w  ą  i M Ę Z K Ą
i sprzedawać  będzie

po cenach fabrycznych.
Poleca jąc  się łaskawym względom uprasza  o osobiste p r z e ­

konanie się o dobroci  towarów i niskości cen

m i l i o m /  s ł u i / a

ZYM itllllT STEIF.
irifryf bcumm

L w o w s a o * Ł z p »* ii i o S i* ł* k i-
24G 2 - ?

•lasshii kulej żelazna

V ’

Przertv;ł
Halicie ’

r i i e h n  k e l e j n w t f «

a Jezii|>olem i miedzy Czerep-
koutz a lladllilalva.

Gwałtowne nawałnice i urw anie się chm ur uszkodziły kolej że­
lazną w kilku  miejscach.

Powiodło się jednak  te uszkodzenia o tyle napraw ić, iż od 
dzisiaj począwszy bezpośredni ruch kolejowy dla osób, pakunków i 
przesyłek pospiesznych, znowu przedsięwzięty być n ógł i tylko w dwóch 
miejscach podróżni przesiadywać muszą.

(Jdy i te  dwie przeszkody w najbliższych dniach będą zapewne 
usunięte, to i przewóz frachtów, dotąd ciągle o ile to uczynić sie dało 
utrzym ywany, znowu regularnie zostanie przywróconym.

Przewóz bydła żywego jednak tylko na następujących prze­
strzeniach je st możliwy: między Jassami-Roman a 11 a di Ufaleą, dalej 
między Czerepkoutz a Stanisławowem, i między Haliczem a Lwowem.

Co do term inów odstawy zwraca się uwagę na obwieszczenie 
z tejże samej daty.

Lwów dnia 30. czerwca 1871.

Dyrekcja ruchu.
BMHBH

N a k ł a d e m  i d r u k i e m

A L E K S A  ND 11 A V 0 G L A
w  drukarn i  imienia  O sso l iń sk ich  w e  Lwowie  , 

są  d o  n a b y c i a  n a s t ę p u j ą c e  d z i e ł a :

D o g m a ty k a  o g ó ln a  oraz wstęp do ksiąg 
sw. S. i N. Przymierza itd. przez ks. Wł. Ja 
chimowskiego. Cena egzemplarza po 1 złr. w. a. 

Uzicło to zaliczyła Rada szkolna na po 
siedzeniu dnia 1 go września 1 8 6 9  r. w poczet 
książek dozwolonych do wykładu w c. k. gi­
mnazjach i równocześnie osobnym okólnikiem 
uwiadomiła dyrekcje.

D o g m a t y k a  s z c z e g ó ł o w a  dla użytku 
młodzieży gimnazjalnej 6tej klasy. Tom II. 
przez X. Władysława Jachimowskiego,  Lwów 
1 8 6 9 .  Cena 1 złr. w. a.

Rada szkolna krajowa rozporządzeniem dto. 
Lwów 19.  sierpnia 1 8 7 0  r. zezwoliła,  aby ta 
książka za podręczną używana by/a dla nauki 
rehgii w Gtei g mnazyalnej klasie*.

B is to ry a  K o śc io ła  C h ry stu so w eg o
pi tocznie opowiedziana dla nauki i zbudo 
Warna przez Dra M. Robilscha, przetłumaczona 
na język polski i uzupełniona do r. 18 63 ,  
przez ks. Wł. Jachimowskiego,  objętości 31 
arkuszy na wielkim medianowym papierze. 
Lwów 18 6 7 .  Cena 1 złr. 7 0  ct.

Tymże nakładem wyszły przytem •

N abożeństw o chrześcian ina katolika
na cały rok. Książka do modlenia ułożona 
przez ks. dr. Soleckiego kanonika kapituły 
metrop. lwowskiej.  Objętość tej książki 4 7 
arkuszy na medianowym papierze. Cena 
egzempl. oprawn. w s k ó r c e , w złoconych 
brzegach z futerałem . . 2 złr. w. a.

B ó g  nad w szy stk o .  Nabożeństwo dla po­
bożnych chrześcian. Cena egzemplarza bro­

szurowanego . . . .  4 0  ct.'
Oprawny w płótno . . .  60  ct.
W złoconych brzegach oprawna w skórce 1 złr.

Książka do modlenia :

P o c zą tk i życia  n ieb iesk iego  na zie
mi przez złączenie się z Dogiem i Świę­
tymi Jego przez ks. S. Majchrowicza m i s jo ­
narza Tow. Jezusowego, w płótno oprawna 
i w futerale po . . .  5 0  ct.
W skórce oprawna i w złoconych brze­
gach  1 złr

N ab ożeń stw o  w  ezasie  odpustu .Ju­
b ileu szow ego  przez Ojca świętego Piusa 
IX nadanego, który w archidyecezyi lwowskiej 
obrz. łać. od dnia 15go sierpnia do ukoń 
czenia Sobo.u obchodzić się będzie. Cena 
egzemplarza po . . .  2 0  ct.

N ow enna do Matki B osk iej  Niep. Pocz. 
i Nowenna do Serca Pana Jezusa przy zna. 
czniejszej ilości po zniżonej cenie egz. 10  ct.

S w . S ta n is ła w  Biskup Krakowski w obe< 
dziejowej krytyki przez Maurycego hr. Dzie-
d»nsz\1' k cyn  po cenie . . . 5 0  et.

O jczyzna przez teg-ji samego autora.

G e n a .............................................................8 0  ct.

Pam iętniki ks. C iecierskiego przeora
Dominikanów wileńskich, zawierające jego 
towarzyszów jego przygody doznane na Sy­
birze w i a t a c h  1 7 9 7  — 1801.  Cena egzem­
plarza . . . .  2 z Ir. 2 0  ct.

Są także do nabycia:

S zk o ln e  książk i jako to: Ćwiczenia łaciń­
skie dla klas wyższych szkół gimnazyalnycb 
przez Trzaskowskiego. Cena egzemp. 70  ct. 

Także Arytmetyki na I, II, ID, D  klasę do n a ­
bycia, na każde zamówienie będą na oznaczo­
ne miejsce odesłane, 

mrsfa Chcąc ułaticić dla pobożnych chrześcian na­
bycie książek do modlenia, nakładca uprasza 
N ajprz- duchowieństwo, ażeby za ich po­
średnictwem zechcieli od nakładcy zażądać, 
a nakładca odeszle swoim kosztem i bez p ie ­
niędzy, dopiero po rozsprzedaży będą pie­
niądze odesłane lub nie rozprzedane książki 
zwrócone.

Właś c i c ie l  i w y d a w c a :  Ks. Otton llołjoski. W  d ru k a rn i  żak i .  naród.  nu. Ossol ińskich pod  bezpośr.  zarz.  uprzyw.  dzierż.  A. Vogia,


